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Rudolf Mosse, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburzu — W Warszawie Raichman i 
Frendler, ulica Senatorska Nr 28. — W Frankfurcie o. M. Duuba i Co. — W Paryżu i na catz 
Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 3. — Rękopisna nadosłana Redakcyi nie zwracają 


się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskutazzuialją aia hoznłatnia, 
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| Bogiem waszym: A nie poznaliście go: ale 


ja go znam. I jeźlibym rzekł, że go nie 
znam: będę podobnym wam kłamcą. Ale go 


wejrzyj taskawie na czeladkę Twoją: janam i mowy jego strzegę. Abraham Oj- 


rządź ich sercumi przez łaskę Two- 
Ją, a czuwaj nad ich sprawamiprzez 
Opatrzność Twoję. Przez Pana na- 
szego, i tu d. 

Nadchodząca piąta niedziela postu, to nie- 
dziela Męki Pańskiej, w której K: ściót nisz 
Św. czytać nam będzie Ewangielję świętą 
zapisiną u Jana á w rozdziale 8-mym. Što- 
wa jej są następujące: 

„W on ezas: Mówił Jezus rzeszom ży- 
dowskim: Kto z was dowiedzie na mię 
grzechu? Jeźli prawdę mówię, czemu mi 
nie wierzycie? Kito z Boga jest słów Bo- 
Żytu rude. Wla tego wy nie słuchajcie, że 
nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli tedy Zy- 
dowie,irzeklimu: Izali my nie dobrze mówi- 
my, ześ ty jest Samarytan, i czarta masz? 
Odpowiedział Jezus: Ja czarta nie mam: 
ale czezę Ojca mego, a wyście mię nie 
uczcili. A jać nie szukam chwały swej: 
jest który szuka i sądzi. Zaprawdę, za- 
prawdę mówię wam: Jeśli kto zachowa 
mowę moją, śmierci nie ogląda na wieki. 
Rzekli tedy Żydowie: 'Teraześmy poznali 
że czarta masz. Abraham umarł i Pro- 
rocy, a ty powiadasz: Jeśliby kto strzegł 
mowy mojej, nie skosztuje śmierci na wie- 
ki. Izaś ty jest większy nad Ojca nasze- 
go Abrahama, który umarł, i Prorocy po- 
marli: czem się sam czynisz? Odpowiedział 
Jezus: Jeźli się ja sam chwalę, chwała moja 
nie nie jest. Jest Ojciec mój, który mię 
uwielbia: którego wy powiadacie, iż jest 
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ciec wasz z radością żądał, aby oglądał 
dzień mój: i oglądał i weselił się. Rzekli 
tedy Zydowie do niego: Pięciudziesiąt lat 
jeszcze nie masz, a Abrahamaś widział. 
Rzekł im Jezus: Zaprawdę, zaprawdę mó- 
wię wam: pierwej niż Abraham się stał, 
jam jest. Porwali tedy kamienie, aby nań 
ciskali, lecz Jezus zataił się, i wyszedł z 
Kościoła. * 


* * 


* 

Porwali kamienie, mówi nam Ewangielja 
6-ta i ciskali na Pana naszego, na Boga 
naszego, który się zataił i wyszedł z ko- 
ścioła, bo jeszcze godzina Jego śmierci 
nie przyszła, którą Ojciec niebieski był 
przeznaczył. Oddajmyż najgłębsze dzięki 
Zbawicielowi naszemu. że z miłości dla 
nas ponosił takie obelgi i naigrawania od 
bezbożnych żydów.  Wystrzegajmy się 
grzechu, który był przyczyną tak strasznych 
cierpień Zbawiciela naszego. 

Mówiliśiny wyżej, że niedzielą nadcho- 
dząca to niedziela Męki Pańskiej, bo lu- 
bo Kościół ś. w całym ciagu wielkiego 
Postu uie spuszcza z oka Męki Chrystusa 


Czynające się od przyszłej niedzieli, Po- 
nieważ około tego czasu kapłani żydow- 
sey, nauczyciele prawa i faryzeusze, zaczęli 
się sprzysięgać na życie Chrystusa, dia 


Na służbę Bożą. 
(Powiastka.) 
(13) (Dokończenie. Zobaczyć Nr. 20.) 
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Wielki rozruch stał się w Lipov cach, gdy 
jednej soboty rozeszła się wieść, że zjawił 
się Stanisław Niecuła w świeckiem ubraniu. 
Przyjechał on w piątek późnym wieczorem 
prosto do plebanii i udał się po kryjomu do 
ramego księdza proboszcza, wszelako dziewki 
służebne widziały go i poznały doskonale. 
Przez całą sobotę Stanisław mie pokazywał 
się nikomu, tylko Lipowczapie usłyszeli, że 
»roboszcz wezwał do siebie Józefa Niecułę. 
Długa tam musiała być rozprawa pomiędzy 
stryjem i synowcem, bo stury Niecuła sie- 
dział na probostwie godzinę z okładem. Kiedy 
wracał do domu sypali się do niego sąsiedzi 
ä sąsiadki z pytaniami, «le on machnął tylko 
ręką i mruknął niechętnie. 

— Dajcie mi pokój; nie było w tem woli 
Boskiej i kwital 

Kapłan, uredzony pod wiejską strzechą, 
stanowi chlubę i dumę nietylko dla rodziny 
swojej, ale nawet dla całej wioski. O ile pa- 
mięć ludzka sięgnąć zdołała, żaden z Lipow- 
czan nie był księdzem, Stanisław miał być 
pierwsżym dopiero. Tipowczanie marzyli o 
tem, z jaką paradą wyprawią rodakowi swemu 


prymicye, jak się przed ludźmi chlubić będą 
z księdza Niecuły, rodowitego Lipowczanins, 
tymczasem młodzieniec zawiódł ich rachuby 
i nadzieje. 

Różny ludzie snuli domysły, dla czego młody 
kleryk z seminaryum wystąpił. Ten przypu- 
szczał to, ta owo — a Mateusz Zwikalski 
palnął bez ogródki. 

— Pewno go sami księża wygonili, bo to 
był ptaszek, co się zowie. Gdzie jemu być 
księdzem, kiedy w mieście już do dziewcząt 
się był zaprawil Ja sam widziałem, jak ma 
łączce ściskał tego obieżyświata Jagnę Sto- 
linó wnę. 
sobie jakiego figielka i księża wypędzili go 
na cztery wiatry. 

Złośliwy ten domysł znalazł, niestety, wiarę, 
bo ludzie zawsze pohopni są do potępiania 
bliźniego. Baby potrząsały głowami, a po- 
wiązawszy zniknięcie Stolinówny z wystąpie- 
nien: Stanisława, wysnuły historyę tak gor- 
szącego remansu, że aż wstyd była słuchać 
ich gadaniny, Słowem uiożono czysty sąd 
zaoczny na winowajców i nie wysłuchawszy 
obrony, osądzono ich i potępiono nielitośnie. 

Nazajutrz przed Sumą zebrali się parafia- 
nie na cmentarzu przed kościołem. (tewędzo- 
no o przeróżnych rzeczach, ale najwięcej o 
młodym Niecule. W tem z plebanii wyszedł 
proboszcz, a za nim Stani ław ze spuszczo- 
nemi oczyma; nie patrzył on na ludzi, to też 


Pewnie tam w seminaryum pozwolił | 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Pana, szczególuiej jednak jej rozpamięty- 
waniu poświęca ostatnie dwa tygodnie, za- 


tego, że wskrzeszeniem Łazarza pociągnął 
do siebie wielką liczbę uczniów, i wszę- 
dzie prawie był nazywany Messyaszem, z 
tego więc powodu przywdziewa Kościół 
nasz święty od tej niedzieli grubsze na 
siebie oznaki żałoby, a w całem nabożeń- 
stwie okazuje smutek i boleść. 

Czyńmy i my tak kochani Bracia, boć 
wszakżeż Pan Jezus mówił: „Kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha*, — przeto słu- 
chajmy Boskich prawd religii Jezusa, bo 
ci, którzy nauki Jezusa nie słuchają i po- 
dług niej nie żyją, nie są od Boga i zgubę 
wieczną sobie gotują. Starajmy się nie- 
winne i cnotliwe prowadzić życie —i za- 
stanawiajmy się często nad sumieniem na- 
szem, czy ono czyste lub nieczyste, czy 
ono woła i puka do duszej naszej. Jeżeli 
woła, przyjmijmy wołanie to, jako głos 
Boży i poprawmy się,—a na uspokojenie 
złego sumienia — jedyny Środek święta 
Spowiedz Sakramentalna, o której pisa- 
liśmy już dość obszernie w kilku poprze- 
dnich Numerach „Gwiazdy!* 


Sprawy robotnicze. 


? W Berlinie zebrali się 8-go Mar- 
ca zastępcy wszystkich niemieckich pry- 
watnych kopalni na naradę i uchwanli 
oraz podpisali co następuje: 

„Zebrani dzisiaj w Berlinie ze wszys- 
tkich rewirów zastępcy niemieckich pry- 
watnych kopalni oświadczają, że w obec 
podnoszących się w rozmaitych rewirach 


nie widzał chłoszczacych go spojrzeń. W ko- 
ściele siadł on na ławeczce tuż obok zakry- 
styj, wszystkich oczy poglądały nań surowo, 
a ludziska szeptali sobie do ucha niezbyt'po- 
chlebne dla niego rzeczy. Biedak przez cały 
czas był niby pod pręgierzem. 

Po Sumie proboszcz wszedł na kazalnicę. 
Za tekst wziął słowa Pisma świętego: „Nie 
sądźcie, a nie będziecie sądzeni.* 

Kazanie rozpoczął od następującej przypo- 
wieści: 

„Pewnego razu zabrała się gromadka ludzi, 
zamierzając bąwić się w rzucanie kamieniami 
do mety. @dy rozpoczęto zapasy, niektórzy, 
chcąc pewniej dorzucić, brali wielkie kamie- 
nie do ręki, ale ciężar przechodzącej ich siły 
nie pozwolił zrobić odpowiedniego zamachu i 
kamienie upadały na połowie drogi. Inni na- 
koniec brali kamienie, odpowiednie do sił 
swoich, i ci trafiali do zamierzonej mety.“ 

„Chrześcijańscy słuchacze, mówił dalej 
kapłan — my wszyscy jesteśmy podobnej gry 
uczestnikami. Met, do której celu;emy, jest 
zbawienie wieczne, kamieniem stan, w którym 
chcemy służyć Panu Bogu. Podobnie jak ka- 
mień do ręki, tak stan winniśmy dobierać od- 
powiedni do naszych zdolności i usposobienia, 
a nadewszystko powołania, jakie człowiek w 
sumieniu swojem odczuwa. Btau kapłański 


F 


jest największym, najświętszym stanem, naj-|de siebie na plebanię. 
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żądań robotników, uważaja takowe jako 
próby do powszechnego bezrobocia zmie- 
rzające; — a więc oświadczają, że gór- 
nicy nie mają obecnie powodu do skarg 
i różnych wymagań, dla tego postana- 
wiamy, że gdyby robotnicy grozili za- 
przestaniem pracy, nic odstąpimy od swej 
zasady i żadnych ulg im nie uczynimy,“ 

(Przyp. Redakcyi). Powyższą tę na- 
radę wyjęliśmy z jednej poważnych nie- 
mieckich gazet, która jednakże nic nie 
wspomina, czy i nasi Górnoszlazcy wła- 
ściciele kopał mieli tam swoich przed- 
stawicieli. 

O górnikach Górnoszlazkich nie mo- 
żemy nic złego powiedzieć. Nie słysze- 
liśmy też nigdy, aby oni grozili strejka- 
mi, a jeżeli mówia o polepszeniu swojej 
doli, czego im się niema co dziwić, al- 
bowiem każdy stara się o to. aby mu 
było lepiej. a nie gorzej, ale przytem 
wszystkiem nasi górnicy sa cierpliwi i 
jeżeli chcą się upomnieć o poprawę swe- 
go bytu to tylko droga prawną lub 
petycyami do Najjaśniejszego Pana, któ- 
ry się dola robotników zajmuje i krzywdy 


wyrządzić im nie dozwoli. 
* * 
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— W sprawie iieii tkaczy w Gó- 
rach Sowich (Euleugebirge) i w hrabs- 
twie kłodzkim toczą się obecnie obrady 
w centralnej instancyi. Do wzięcia w nich 
udziału zawezwano także prezesa re- 
jencyi barona Ober-Conreut z Wrocławia. 


— W angielskich kopalniach węgla 


zbawienia, ale biada temu, kta się chwyta go 
bez odpowiedniego powołania, bez siły we- 
wnętrznej, którą daje tylko łaska Boża. Taki 
niech się wcześnie zawróci, niech nie podej- 
muje brzemienia większego nad jego siły, 
niech bada i doświadcza serce swoje, aby kie- 
dyś nie pożałowai... zapóżno.* 

W takim duchu przemawiał zacny pasterx, 
gorąco powstawał przeciwko tym, którzy ula 
dogodzenia swojej ambicyi z góry przezna- 
czają synów do stanu duchownego, a nieciięt- 
nych nakłaniają prośbami i nevnowami. Przed- 
stawiał nierozsądek ślubów, robionych przeć 
rodziców w imieniu małoletnich dzieci, i zu- 
pewniał, że takie śluby w piczem tych ostat- 
nich nie obowiązują, A poetei, "akdy 
dując to, CA wg wsl mówiono, wystę MA Z obus 
rzeniem przeciwko tyt, ©; ludz: Jexkomyslue 
sądzą bez dowcdów, 1 uszużercaw ; potwor- 
ców upominai, 3 im samiy Matsa 
odmierzonen być może. 

Wszyscy czuli dobrze, do czego zamierzają 
słowa kaznodziei, pairzyli jedni nə drugich 
z mimowoluym wys:utem, a na Dienisłew: 
nie poglądali już petępiiącym wzrokiem. 
Kiedy młodzieniec wyszedł z kośsioia, każiy 
witai go serdecznie, jak gdyby przedtem nie 
a nic nie było się stało. Prohos:os tysicze- 
sem młodzieńca i starszych włościan zawezwań 
Tam ovowudziaj Lm 


rgi- 


tuk iji 


pewniej lubo ciernistą drogą wiodącym dolcały stan rzeczy, u w końcu rzekł. 


wybuchło bezrobocie na wielkie rozmia- 
ry; — dotychczas zaświętowało około 
6000 górników. 


Je Lwowa douoszą, iż pomiędzy robo- 
tnikami w wielkich kopalniach nfty w miej- 
seowościach Słoboda i Rungorska przyszło 
do zaburzeń w nocy ze Soboty na Niedzielę, 
przyczem zabito trzech żydow i jedpego žan- 
darma. 


TE ROSNĄ WN RY 

i) X y a 
List pasterski 
książęcia biskupa Wrocławskiego, prałata domo- 
wego Jego SŚwiętobliwości, doktora $. Teologii. 
6) (Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 20.) 
Gdybyśmy młodzież teraz zaniedbali, gdybyśmy 
teraz nie dbali o to, aby onachodz ła do Ko- 
ścioła, aby cbowiązki swoje w obee kościoła 
wypełniała, czy potem słusznie będziemy mo- 
gli oczekiwać, że tych obowiązków dopełni, 
skoro sobie samej będzie pozostawioną? Gdzie 
więc osobne nabożeństwa szkolne w niedziele 
i święta nie są potrzebne albo niemożebne, 
tam przynajmniej o to st: rać się trzeba, by 
dzieci wygodnie mogły uc ęszczać na nabo- 
żeństwo parafialne, a nauczyciele przytem nad 
n.emi mogli mieć nadzór. 

Po wyjściu ze szkoły przyjmuje miodego 
chrześcijsnina, młodą ciurześcijankę w swoje 
ramiona życie praktyczne. Ol tego czasu 
żyją w świecie z większą wolności», mie też 
w daleko większych niebezpieczeństwach. O- 
chrona, którą szkoła ich otaczała, ustała. 
Szczęśliwi oni, jeżeli podwojona piecza 1 ba- 
czność sumiennych rodziców ich otoczy, albo 
jeżeli wstąpią w stosunki, w których się je: 
szcze po chrześcijańsku żyje. Ale to się obe- 
cnie już nie bardzo często zdarza, ani w 
warsztacie, sni na służbie, a daleko mniej 
jeszcze w fabrykach. Bardzo często państwo, 
majstrowie, chlebodawcy nie pamiętają o t: m, 
«e nie tylko powinni żądać pracy, ale że też 
mają obowiązki w obee duszy, której czystość 
poważeć i bronić, a której potrzeby religijne 
uwzględniać powinni. y 

Tam więc. gdziezapomnianoswoichobowiązków 
wobec młodzieży, pieczy ich powierzonej, tam w 
miejsce wstąpił ościól i miłość chrześci- 
jeńska i utwazyły owe właściwe schronienia, 
które młodzieży oddanej samej subie, miały 
pedać obronę cd niebezpieczeństw, wsksżów- 
kę dla życia religijnego i morzlnegu, v ykształ- 
cenia dla życia praktycznego. Kościół utwo- 
rzył stowarzyszenie młdudzieńców i pan.en i 
jako drogi klejnot je pietęgnował z szuluścią 
macierzyńską; chrześcijańska mileść zaś dała 
czejadnikom, którzy w dumu i w rudzinie 
majstra, nie znaleźli dost:tec'nej up.eki, nowe 
przytułki w stowrr zs.eniach ezeladników, a 
uczniów także w slu*arzjszeniach uczniów, 
młodych kupców zgromadziło w stowwrzj sze- 
niach kupicekich, rcbotników w robotniczych, 
aby się starać o wspólne ich interesa, ałe też 
o zachowanie cbyczujów i uczuć chrzścijań- 
skich; robotnice nareszcie i służące, wała do 
siebie w czasie wolnym, aby ich ccl robić cd 
grożących niebezpieczeń.tw, aby ich pobożność 
utwierdzić i aby ich razem wyposazyć umie- 
jętneściami potrzebuemi dla icb powe tanis, jako 
matek i gospodyń 

Tak MBośniół i miluść chrześcijańska pra- 
cują wspólnie, aby wykon. ć piecę nad mło- 
dzieży zagrożoną tylu niebe:piecze ństwami. 
Nie wolno mi też nie wspomin.ć o pieczoło- 
witości, którą państwo i gmina w wielu miej- 


scach młodzieży męzkiej po wystąpieniu ze 
szkoły poświęca w szkołach uzupełniających 
i które zasługują na wdzięczne uznanie i gor- 
lixą współ.rice. Ale równie nie wolno mi 
zmiłczeć usilneg» życzenia, źeby szkoły uzu- 
peluniająco prowadziły calej cłłe zadanie szko- 
ły poczytkowe', więc też wykształcenie i wy- 
chowanie religijne i morałne; bo trudno by 
to byio do zrozumienia, czemuby wyształce- 
nie do życia resigijnego i moralnego miało 
być mnej waine od wykształcenia do życia 
praktycznego i ziemskiego. 

Wiele się przeto czyni w tym celu, aby 
miodzuż dorsstającą bronić od niebezpie- 
czeństw czasu obecnego. Dla tego, chrześu- 
jańscy młodzieńcy i chrześcijańskie panny, 
pozwólcie siębron:ć i prowadzić, abyściesz zg. | 
ścieżj cia waszego wyratowal: z niebczpieczeńst= 
młedości niero. ważnej. Nie idźcie za pożą- 
dliweścią wolneści i niezawisłości, ale s:ukaj- 
cia obrony w owych doskonałych schronie 
niach, które Kościół i miłość chrześcij -ústa 
dla was utw.rzyły, i wdzięcznie przyjinujcie 
wszystko, co wam podzjsy dla doczesności i 
dla wieczności, 

TE 

Nie mogę mówić o powrocie do życia chrze- 
ścijańskiego, nie uczyniwszy wzmianki osobnej 
o życiu przemysłowem oheenego czasu. Nie 
można twierdzić, by czynność ludzi przemysło- 
wa, zabranianą bywała przez naukę chrześci- 
jeńską; nauka tı nie uczy, że człowiek,chsąc 
zostać chrześcijaninem, powinien zostać ubu- 
gim ped względem dóbr doczesnych. Tak 
nie jest, wiara chrześcijańska nie uczy, że rol- 
nik grzeszy, kiedy rolę swoją poprawi, albo 
kupiec handel swój powiększa, albo rzemieśl- 
nik, kiedy swój warsztat rozszerza, albo fi- 
brykant, kiedy nowe kominy wystawia. O v- 
szem wiara chrześcijańska chętnie błogosławi 
takim usiłowaniom pomyślności i pilności 
ludzkiej i poprawie stosunków życ'a ziemskie- 
go. Ale te usłowania powinny być przeni- 
knięte i prowadzone zasadami chrześcijańskie- 
mi. Jest prawdą, że nikt nie może razem 
służyć Bogu i mamonie. Bogu trzeb służyć 
a nie pieniądzom!  Ubieg»nie się więc za do- 
brami ziemskiemi powinno być s użbą Boską, 
a będzie nią, ieżeli pochodzić będzie z pobu- 
dek moralnych, z wierności w obowiązku od 
Pana Boga postanowionym, ze starania się o 
swo,ą rodzinę. Służbą Bożą będzie to usiłc- 
wanie, jeżeli się podda pod przykazania nauki 
chrześcijańskiej o obyczajach, jeżeli naduży- 
wé nie będzie biedy i głodu bliźnich, nie 
zaniedba prawdy i poczeiwości, ale jeżeli czlc- 
wiek każdemu tuk czynić będzie, jak sobie 
życzy żeby anni jemu czynili. Służbą Bożą 
n:r.szcie będzie ubieganie się za dobram: 
„iemskiem:, jezeli się je uważa za Środki, ::by 
dobrze czymć i innym pomagać i posługiwać. 

(Dokcńczenie nastąpi.) 


Ze spraw pariamentu, 


— W sobotą obradował Parl:ment dale; 
uad jednorazowym wydatkami dla maryner- 
ki, gdzie debatowano nsd tem, że jeżeli licz- 
ba okrętów nie będzie pomnożoną, t» wybrze- 
ży Klajpady i E nden będzie musiało pilno- 
«ać wojsko lądowe, co w razie wojny wielce 
by armią osłabiało. — Dep. Manterfsl pro: 
p nował abv zbudować chociaż dwa pancer- 
niki i wniosek ten poparli i pp. Bennigsen 1 
Rickert. a przeciw niemu byli: Singer, Rich- 
ter i Hausmann. Dep. Windtherst tłóma: 
czył, iż aby kraju nie przeciążać, dobrze bę- 
dzie jeżeli komisya dokładnie zbada rzecz 


tę, ale marszałek sejmu oświadczył, iż obe- 


cnych posłów za mała liczba, dla tego uhwała |milienów, czyli, że na 112,000 


nieważna, 


Sprawy sejmowe. 
— W sejmie pruskim na sobotniem posie- 
dzeniu przyjęto bez dyskusyi w tczeciem czy- 
taniu projekt dotyczący zmiany procedury wy- 
borczej, a potem obradonano nad $ 3-cim, 
ustiwy o podatkach zaocbkowych. W pro- 
jekcie rządowym było, iż od tego podatku 
wolne są zakłady publiczne i towarzystwa za- 
bezpieczenia polegające na wzajemności. Ustęp 
o towarzystwach komisya skreśliła. Za zmia- 


Tudn'ść Królestwa Polskiego wynosi 8}, 
wierst kwa- 
drztewych przypada po 74 głów na każdą 
wiorstz. 

EKrancya. 

Pierwsze pósiedzenie narodowego kongresu 
górników odbylo się w piątek w ratuszu w 
Comentry, 

Wiochy. 

Dzienniki włoskic podają wiądomość o strasz- 
nych nadużyciach władz i okropnych mor- 
dach, dokonanych w Massawie na ludności 
miejscowej pod jakiemiś błachemi pozorenci 
Jednym z winowajców jest także poucis 


nę komisyi przemawiali dep. Bachem i H:m.j L Yraghi, który miał komendę nad oddziatem 
macher i powiedzieli, iż nie rozumieją, dla żołnierzy krajowców i przy ieh pomocy miał 


czeg» bogate towarzystwa zabezpieczeń mają 
być wolne od opłaty w pedatkach. Po prze- 
mó wienie ministra M'quel przyjęła Izba $ 3 
bez zmiany. 


= = ln eei 4 
Przegląd polityczny. 

[| Poseł polski p. Józef K ściolski został 
przez cesarza Wilhelma II. csob'iwie odzna- 
czony; monarcha ofierował mu obraz przed- 
stawiający okręty wojenne wielkiego elektora 
brandenburskiego. Na brzegu obrazu wypi- 
sal Cesarz własnoręcznie nazwiska każdego 
okrętu i liczbę armat, a oprócz tego dopisał: 
„Panu Kościelskiemu na pamiątkę jego męzkie- 
go wystąpienia za moją flot} cd wdzięcznega 
cesarza 1 króla.* — Pows echnie mówią, iż 
poseł p. Kośc'elski będzie wkrótce mienowa- 
nym hrabią. — Przychylność tè zyskał p. Ko- 
ścielski za to, że gdy radzono w komisyi nad 
tem czy przywolić na żądane dla marynarki 
pieniądze, p. Kościelski, mimo że wiele głosów 
było temu przeciwnych — sam nie wahał się 
— ale w imieniu Koła polskiego dał przyzwvc- 
lenie, na to czego żądał rząd w imieniu mo- 
narchy — i to właśnie, bardzo się cesarzowi 
podobało. Polacy też miją nadzieję, i że 
monarcha coś dla nich za uczyni, a mianowi- 
cie, że język polski do szkół powróci, coby 
dal Big. 


Nowiny polityczne. 
Niesney. 

— Jeden z gazet niemieckich dowiaduje 
się z wiarogoduego źródła, że aimbaszdor 
rosyjski w Berlinie hr. Szuwałow prosił cara 
usilnie, aby go odwołał z tego stanowiska, 
ponieważ stosunki się tik ulożyły, iż dzlszy 
pobyt jego w Berlinie je.t niemożliwym. 

— W missiącu stycznia rb. wywędrowało 
z cesarstwa niemieckiego przez niemieckie 
porty oraz przez Antwerpią, Rotterdami Amn- 
sterdam ogółem 2679 osób. Z W. Ks. Po- 
znańskiego wywędrowało w tym miesiącu 837, 
a Prus Zachodaich zaś 324 Gsób. 

— Z Bochum donoszą, iż rejencya w Arns- 
bergu nakazałi władzom policyjaym zbadać, 
ilu Polaków znajduje się zatrudoionych w ko- 


paltiach westfalskich i do jakieg wyznania 
należą. 
— Rzeka Kiba wzrasta gwałtownie; — w 


Dreźnie i okolicach zarządzono obszerne środki 
ostrożn ości. 
Rosya. 
— (Guzety rosy skie donoszą, iż dare do- 


urządzać rzezie. Otóż ten Livraghi zoiegł i 
żąda teraz lista żelaznego; ahy poi jego o- 
słoną mógł wrócić do Massawy i tam zebrać 
dowody dia wyjaśnienia całeż sprawy. Do 
żądani: t go dołączył sprawozdanie o nadu- 
życach wiudzy policyjnaj w Missawie, w la- 
ta h 1888 i 1889; — woefiłng niego władza 
policyjna w Missawie ma ua swojem sumie- 
niu "koło 800 morderstw 

— Organ Crispiejo „ Wypadki pa- 
ryzkie dowiody, iż F:-ocya nawet za cenę 
wojny gotową jest punusić się o odzyskanie 
Alæeyi i Lotiryngii, Wojna jest kwestyą 
czasu, I w takiem to położeniu chcieliby 
niektórzy osłahić potrójce przymierze. 

Belgia. 

Sozyalistycznym mówcom, wtórzy na zgro- 
mzdzeniu robotników w Ślurxieres w Belgii 
wzywali żołnierzy do rexasma, wytoczono 
proces. 
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Tarcya. 

Stwierdzono urzęelownie; że mordy polity- 
czna na wyspie Krecie treru,y ciągle i że win- 
nymi są częstokroć żanda«mi tureccy. 

Bulgarya. 

Bulgarska rada wojenna uchwaliła zamie= 
nić stolicę kraju Zofią w silny fortecę; ro- 
boty rozpoczną z wiosną r. b. 

Anglia. 

Korespondent wiedeński angielskiej gazety 
„Times“ zapewnis Z wiarog,odnego źródła, że 
przymierze potrójne po vprywie SWm w ro- 
ku 1892 odnowionym :ędzie. 

— W północnej Ang: spadly onegdaj wiel- 
kie śniegi. j 

Ameryka. 

Rewolucyoniści w rzeczypośpolitej chilijskiej 
w Ameryce znowu odnieśh zwyciąztwo na 
wp.ckamłi rządowormi, 

Afryka. 

Plemiona srabskie we Wschoduiej Afryce 
przygot'wują się do uderzenia na Europej- 
czyków, Prawdziwy czy fałszywy syn Mah- 
diego głosi świętą wojnę. 

L e e NR. ZNA ME EA a a 
Wiadomości z blizka i z daleka. 

Bytom, daia 12-go marca. 

?— Podobno istnieje zamiar usłonawienia 
królewskiej dyrekcyi góroiczej dl: obwodu 
przemysłowego górnoszlązkiego z siedliskiem 
w Bstomiu lub Zabrzu. 

W Królewskiej Hucie i Zabrzu 
na miejsce dotychczasowych zarządów górni- 
czych mają być urządzone dwie lub trzy in- 


tyczące udziału żydów w handlu i przemyśle, | gpekcye. 


dostarczone prze. izby skarbowe zostały jaż 
rozstrząśnięte w specyalnej komisyi i że ko- 
misya ta postanowiła ograniczyć prawa ży- 


—T (Ze sądów przysięgłych.) Na 
czwurtem posiedzeniu dnia 5-ga marca sgdzo* 


dów w niektórych rzemiosłach i przedsiębior= | ac najpierw sprawę robotnika Karola Kosi: n, 


stwach handlowych w guberniach Królestwa 
Polskiego i na L twie. 
już podobno zatwierdzonym prze: cara. 


— Młcdzian ten zaczny i pobożny, nie 
czując się godnym służyć jako kapłan oltarze- 
wi Pena zastę,6 7, cbrał sobie stan niemniej 
picdny w owoce dla nieba i .iemi. Pestano- 
wił zostać nauczycielem wiejskim. 

Wszyscy pochwalli zemiar bylego kleryka. 

— ynu mój, — prawił snosu | roboszcz 
— pomni) o tem, że nauczycielstwo jest to 
roloviczne kapł: ństso, I my duchowni w 
jednej połowie tylko jesteśmy chwalcami Nie- 
bios i wykonawcami obrzędów wiary naszej, 
w drugiej połowie jesteśmy neuczycielami ludu, 
irzewcdmkami jego ua drudza za:nego, po- 
czciwego żywotu. Syuu mój, spełnij godnie 
ty drug połowę powołania kapłańskiego, a 
dostatecznie spełnisz ślub umierających ro- 
Gziców i o drugą połowę kapłaństwa Pan na 
sydzie upominać sią u ciebie nie będzie. 

Stanislaw pojechał do miasta prosić e miej- 
sce neuczyciela wiejskiego. Jako skończone- 
r u gimnaziście dano bez wahania kilka posad 
uv wyboru. Młodzisn wybrał najmniej korzy- 
stne w okolicy zanieabanej i opuszczonej. 
W. uniesieniu wdzięczności Niebiosom, że ich 
uie rozłączyły na ziemi, aczkolwiek niewiele 
do tego brakowało, oboje dobrowolnie nało- 
żyli ne siebie pckutę, że przez pólt.ra roku 
w:dyvać siy z sobą nie będą. Miało to być 
zarazem próbą ich maitości. Ona przyjęła 
służbę w szpitału, pracując w nim z poświę- 
ceniem i zaparciem się godnem sicstry miło- 


sierdzia, on udał się do miejsca smutnego, 

gdzie ludzie zaniedbani, zdziczsli potrzebował 

więce, niż gdzieindziej duchowego chleba. Po 

półtora roku śpieszyli oblubieńcy do siebie z 

zapałem, którego ani odźalenie, ani długo- 

trwala rozłąka osłabić i nadwątlić nie zdołały. 
* 


* 

Obecnie Stauisław objął posadę wa wsi 
rodzinnej. Ma się on bardzo dobrze, bo o» 
prócz placy urzędowej dostaje dechód z gruntu 
oicowsziego, wypuszczonego w dzie:żawę. Po 
skeńczeniu nauki w szkole, siada do książki 
i zazwyczej czyta coś głośno krzątającej się 
po izbie małżonce. Lubo czas i praca starły 
już pyłek świeżości z urodziwego oblicza, wy- 
gląda ona jeszcze uroczo; z pod ciemnych 
rzęs patrzy dwoje turkusowych źrenic, a gdy 
zwraca je na męża, nieraz lśnią się dwa bry- 
lanciki z boku, dwie łezki szczęścia bez granie. 

Koniec. 


Zbrodnia na kolei, 


Opowiadanie z dziejów kryminalnych. 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 16.) 

-— Nie używa on najlepszej sławy — od- 
powiedział tenże, wzruszając ramionami — 
gdyż prowadzi szalone życie; stosunki jego nie 
są także szczególne, ale nie sądzę, aby był 
zdolnym do podobnego czynu. Uważam go 


oskarżonego o zbrodnię przeciwko moralności 


Projekt tea został |na 12-l-tmej d iowc:ynce Cz. popełnionej, 


Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię- 
a 


ZZ - -e m e = r 


jako lekkomyślnego człowieka, lecz nigdy za |który leżał na kanapce, a na widok wchodzą- 


zbrodniarza. 

Większa część przestępców przez lekkomyśl- 
ność przychodzi do zbrodni, zauważył Potter. 

Na to się zgadzam, jednakże Bremer nie 
mógłby się na to zdobyć. 

— Zobaczymy kto z nas ma słuszność — 
odpowiedział Petter i poszedł do mieszkania 
litegrafa, które znajdowało się w pobliżu sta- 
cji. Bremer jako nieżonaty wynajmował po 
koik od pewnej wdowy nazwiskiem Baiere, 
de której udał się najprzód Potter w nadzieji 
że może się dowie, o czemkolwiek takiem, 
coby ge mogło naprawadzić na jaki bądź ślad. 

Wdowa nic nie podejrzywając opowiadzła 
mu, że Bremer często przebywa w W., gdzie 
ma jakieś interesa 1 że właśnie wczerajszej 
nocy ztamtąd powrócił. 

— O której godzinie? zapytał komisarz. 

— Kilka minut po drugiej w nocy. 

— Jakim sposobem możesz pani o tem tak 
dokładnie wiedzieć. 

— Pociąg pospieszny przychodzi na stacyą 
o drugiej i bardzo rzadko się spóźnia, Nie 
mogłam spać w nocy, słyszałam jak pociąg 
przybył i zdziwiłam się bardzo, że Bremer 
prawie natychmiast potem szedi po schodach. 
Musiał się bardzo spieszyć. 

— (zy dziś widziała go już pani? 

— Nie. 

— Potter wszedł do mieszkania litografa, 


cego, zerwał się z niej, zdziwieny. 

Również i Potter został zdumionym, zo- 
baczywszy przed sobą człowieka, tak szcze” 
gółowo op.sanego przez 7. ldinavs. 

— Czy to pan przyjeciiwieś preše; nocy 
koleją z W.? zapytał Poitor me robiąc ża- 
dnych vst;pów. Litegrsf widocziie zadrżaż i 
twarz jego pobladła. 

-— Jestem komisarzem policyi z B., proszę 
odpowiedzieć na moje pytanie. 

— Tek jest — odpowiedział Bremer po 
vewuam wsheniu. 

— Jechałeś pna drugą klassą ? 

— Tak. 

— Dla czegożeś pan epuścił pociąg z takim 
p: śpiechem, uciekając prawie. 

— Było mi zimno, chciałem się rozgrzać. 

— Na stacyi W. wsiadłeś pan nie z wa- 
gonu, lecz z przeciwnej stcony? 

Bremer milczał. 

— QOdpowiadaj pav! 

— Nie miałem biletu — odpowiedział na- 
koniec ze spuszczonemi oczyma. 

—- Kto był więcej w tym przedziale ? 

— Jeden tylko jakiś pan. 

— Powiedziałeś mu pan inną przyczynę 
dlaczego wsiadłeś z niezwykłej strony. 

— Nie chciałem się przyznać, że nie mia- 
łem biletu. 

Dalszy ciąg nastąpi.) 


Po mę 


tych i skończ:ły się skszaniem oskarżonego 
na 5 bit więzienia w domu karnym (cacht- 
haazie). 

Następnie toczyła się sprawa przeci» ha- 
mownikowi Andrzejowi Jenser i Zazannie 
Jenker z miejskiej Dąbrowy, ktora trwała 
przeszło 10 gcdzin. J:uker jest oskarżony o 
wyłudzanie pieniędzy cszukańczy sposób 
i sfałszowanie książeczki oszczędności z 2 gul- 
denów uustryackich na 2000 guldenó”. — 
Stawał on już w skutek tego w grudniu przed 
sądem przysięgłych, ale ponieważ twier lził, iż 
książkę tę w takim stanie dostal od jakiegoś 
pWisenera, który siuży przy wojsku w Oe- 
szynie, przeto rczsądzenie odroczono sź do 
tego czasu. — Wykszsło się, iż twierdzenie to 
jest kłamstwem, gdyż żołnierza takiego n'z- 
wiska w Cieszynie nie ma — późuiej twier- 


dziłsężję? Va został w rozruchach zabitym, s1 
i to na ih prawdą— dla tego sąd p rzeko- 


nany o winie skazał go na 5 lat domu kar- 
nego i 10 lat utraty praw honorowych. — 
Matkę jego Zuzaunę .Tenker, oskarzoną o po- 
moe w tych sprawkuch uwolniono od winy i 


kary. 
5-te posiedzenie, 6-g» Marca. Na ławie 
arżonych zasiedli robdotiicy z cegielni 


elm Nowak, Józef H ;roba, Franciszek 
a, Franciszek Ochmann z N. Piekar i 
jan z Miejskiej Dąbrowy. Oskarżeni oni 
Są 1% 19-go maja r. z. napadh i zrabowal 
idącego do domu w nupiłym stanie górnika 
Sylwestra Przybyloka z Oszecha, wspólnie 
sponiewierali, i obca sami od butówpo głowie 
uderzali — ovrócz tego Ho. ba ściągnął na- 
paduiętemu parę butów i te na drugi dzień 
sprzedal. Ponieważ winę wszystkim z wyją 
tkiem Ochmana udowodniono, przeto H>ro- 
bę, który dopuścił się rabunku, skazano na 
6 lat domu karnego, inni skazani zostali na 
rok, 9 i 6 miesięcy zwyczajnego więzieni. 
Na sobotniem 6-tem prsiedzeniu skazano 
na śmierć 24-letni; siuącą Julią, Skocz 
za zamordowanie z rozwagą I rok i 10 mie- 
się:y liczącego swego synka. Dnia 7-go 
naździernika rzuciła go ona w Mysłowicach d 
Przernzy, gdzie dziecko śmierć znalazło. 


-— Jarmarki. W poniedziałek, 16-go b. 
m. odbywać się będzie jarmark w Gliwicach, 
w Głurczycach, w Gorzowie, w Głrotkowie, w 
Wjeździe i w Wożsikach, — We wtorek, 
17-g0: w Kr:pkowicach, w Opawie i w Wol- 
czynie. — We środę, 18-go: w Królewskie: 
hucie, w Mikołowie i Oleśnie. — We czwartek 
19-gc: w Mikotowie i Proszkowie, — W pig- 
tek, 20-go: w Haulczynie; a w sobotę 21-go: 
w Nysie. 


| Chorzów. Po godzinnych tylko cier- 
pieniach zakończył w zeszłym t: goduiu życie 
huinik Kawandka. Qierpiał on na chorob, 
żojądka. 

$ Królewska huta, 5-go marca, Za- 
rząd hutniczy nabył obszerny grunt Sagana 
i w ciągu przyszłego lata zamierza wybudo- 
wać 20 domów familijnych dla robotników. 

—$ Pewien tutejszy robotnik w okrutuy 

sposób obszedł się w zeszły poniedziałek 
ze swoją żoną, gdyż nie duść że ją sponie- 
wierał, ale jeszcze wyrwałjej z głowy włosy 
ze skórą i ugryzł wielki palec. 
. —!) Na kopalni „Deutschland* przy 
Swiętochlowicach stracił robotnik pewien ży- 
cie przez to, iż głowa została mu zupełuie 
zgniecioną. 

—ł Kowal kopalmiowy Biirkner spadł w 
zeszlą, niedzielę przy naprawianiu łańcucha 
przy windzie na „Krugschacht- Köaigshütte“ 
do szybu i zabił się na miejscu. 


O©rzegów, l-go Marca. Leśniczy w do- 
brach hr. $zafgocza p. Kremas chwycił w 
żelazo orła, którego szerokość w skrzydłach 
wynesi | meter 30 ceatyme* Oriowi za- 
chciało się bażantów, prz co wpadł w pu- 
łapkę. A że nie został uszkodzonym przeto 
mają go trzymać w klatce. 


[] Ruda. Przy rozstrzeliwaniu węgli na 
kopalni „Brandenburg* uderzyły odłamy wę- 
gli hajera Danisza i ciężko go poraniły, tak 
iż trzeba 'go było odwieść do lazaretu de 
Zabrza. | 


Tt Gliwice. W. fabryce gwcździ Kerna 
przybliżył się robotnik Kesider do pasa, a 
ten pochwyciwszy go ręką alamał takową. — 
Nieszczęśliwego odniesione do lazaretu. 


? Mysłowice. Uskarżają się tu, iż wóz 
pocztowy, który dotąd przybywał rano o pól 
do 7-mej, teraz przybwa o pół do l6-tej, a 
rzeczy pocztowe dostają się do rąk właściciel, 
dopiero w południową godzinę, z tego powodu 
postanowili tutejsi kupcy sprawę tę przed- 
stawić generalnemu dyrektorowi pocztowemu 
p. dr. Stefanowi. 


$ Racibórz. Przy łaeowaniu odlewów 
z gisaral (jansa, spadło koło w zeszly piątek 
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blisko 16 c«tnarów ważące, na nogi rob»tniko- 
wi Hele, tak iż mocao pokaleczonego trzeba 
było odnieść do mieszkania. 


? Brzeg. Na drodze pomiędzy naszem 
miastem a Kreisewitz, dopuszczona się mar ler- 
stwa z rabunkiem połączonego, na właścicielu 
oberzy i masar.u Reimanu. Dnia 3-go M r- 
ca o godzinie 0-tej z rana opuścił on wł::sną 
furmanką dom i udał się w powiat w zawia- 
rze zakupienia Lydła, i o godzinie 1ł2-tej 
w poludnie powrócił. Już po drodze s»ostrze- 
gli niektórzy mieszkańcy wsi DBriegendni, iż 
Reimann siedzi skulony w rogu siedzenia i 
sądzili, że śpi, ale gdy bliżej przystzpili, do- 
strzegli, iż suknie jego krwią sx» zbroczone, 
Z rany w głowie krew jeazc'e ciekła — i 
Rsiman nie żył. Na siedzeniu obok nieszczę- 
śliwego leżała próżna portmonetka a zegarka 
brakowało. Przywołuny lekarz przekona! się, 
iż rani pochodzi od strzału, który z bardzo 
bliska był dany. — Frawdopodobnie Reimau 
zabrał jakiegoś zbrodniarza, który go następ- 
nie zamordował i ubrubował. — Mordercy dc- 
tychczas nie wyśledzono. -— Późniejsze donie- 
sienia powiadają, iż nie zaszło tu zabójstwo, 
tylko, że R. sım sobie życie odebrał, bo 
miał dużo kłopotow i zmartwień i niedawno 
kupił sobie rewolwer. 


> Z nad granicy. Pewien rcbotnik 
z L.urahuty podchmieliwszy sobie przeszedł 
rosyjską granicę, przyczem zdybał go rosyjski 
żołnierz graniczny 1 chciał go aresztować — 
a gdy robotnik się opierał, żołnierz dał strzał 
sygnałowy a w tej chwili przyskoczyło pięciu 
innych Żułnierzy a sponiewierawszy go za- 
prowadzili go do C.eladzi, zkąd go dopiero 
po 9-ciu dniach wypuszczono. — A więe 
ostrożnie z przestępowaniem granicy, 

Częstochowa. Klasztor XX. Pauli- 
nów ma być w roku bieżącym udnowiony, 
kilka organów (wszystkich znajduje się sześć). 
Na tę n'prawę przezniczono 7 tysięcy rubli, 


REralców. Sekietarz krakowskiego To- 
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych ogłasza, 
iż ua teg rocznej międzynarodowej wystawie 
w Berlmie wa bé osobny oddział „Für pel- 
nische Kunst“ — dla sztuki pilskiej. Sekre- 
tarz wzywa artystów polskich, aby niezwłocz- 
nie nadesłali zgłoszenia i dokładne deklaracye 
na dzieła stuki (obrzzy, akwarele, rzeźby), 
ktoóreby można wysłać naię wystawę. Kuszta 
przeselki pokryje komitet wystawy. 


© Berlinie zgłosiło się do tamtejszego 
urzędu zabezpieczenia na starość i nies:częśli- 
we wypadki około 2000 osób, które przekro- 
czyły 70 rok *yeia i sądzą mieć prawo do 
pobieramia renty starości. Berliński urząd 
uzn ł z nich już przeszło 1000 za uprawnio- 
nych do pobierania powyższej renty. 


$ Z miasta Łodzi, w Królestwie Polskiem, 
donoszą nam, że tamże 1l-tu niemieckim 
werkfiibrerom (kierownikom) fabryk wydano 
rozkaz, zby w przeciągu czterech tygodni te- 
rytoryum rosyjskie opuścili. 


“Z Monte Carlo (tam gizie jest ta 
sławna jaskinia graczy hazardowych) dochodzi 
wiadomość o trzech samobójstwach. I tak 
w Mentonie odebrał sobie życie zrujnowany 
przez bank cficer; — w Nicei rzuciła się pod 
pociąg młoda i piękna Amerykanka, które 
również w tej jaskini cały majątek straciła; 
— trzeci z rzędu był pewien adwokat fran- 
cuzki, który wszystkie powierzone st bie przez 
klientów pieriądze przegrał; chciał się w ho- 
telu otruć — ale go uratowano i odprowa- 
dzono do więzienia. Zaczyna to się Francu- 
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zom niepodobać, tak iż jeden z deputowanych |» 


zawezwał rząd, aby w to wkroczył; ale mi- 
nister Ribot odpowiedział, iż Monako jest 
księztwem samodzielnym i niebyłoby stóso- 
wnem aby Fcaucya protekcyą nad niem roz- 
ciągała — na co się się też Izba deputowa- 
nych rgodzila. 


ićorespondencye „„(rwiazdy.* 
Z NLichałkowie. 


Szanownego Redaktora „Gwiazdy* naszej 
ukochanej pozdrawiamy i prosimy o łaskawe 
pomieszczenie nam tych kilku słów dla Czy- 
telników naszej ulubionej „Gwiazdy*, których 
mile pozdrawiamy i donosimy im, że nas bar- 
dzo ucieszyło kazanie, które W, ksiądz Tun- 
kel miał w Bytomiu 1-go marca w kościele 
Trójcy Przenajświętszej naprzeciw socyalistom. 
Ja też mam nadzieję, że nasi uczciwi robo- 
tniey z wyjątkiem tych kilku obałamueonych 
w te zastawione na nich sidła nie pójdą i 
krwawo zapracowanych swoich groszy im nie 
poniosą, aby niemi zapchać wilcze gardła 
przewódzców socjalistycznych. O tak moi 
kochani Czytelnicy, mie dajcie się obałamu- 
cić tym, którzy chez nam wiarą Św. zatracić. 
i kościoły nasze zniweczyć. A którzy wam 
będą mówić, iż oni cheą waszego dobra — ta 
nieprawda kochany Czytelniku. Bo cóż czło- 


wiekowi pomoże chociażby i cały Świat zys- 
kał, a na duszy swojej szkołę poniósł? Oto 
będziesz stracony na wieki — tak moi ko- 
chani Bracia i Czytelnicy, mówi pismo święte. 
Przeto was też proszę kochani Czytelnicy 
naszej ukochanej „Gwiazdy*, abyście czyta- 
jąc ją i drugich do czytania jej zachęcali, a 
z pewnośc:ą wówczas niedacie się schwytać 
w te sidła djabelskie za pomocą których 
chcą nam wydrzeć ten klejnot niebieski du- 
szy naszej, o którem „Grwiazda* w każdym 
numer.a nim przypomina. A przecież wiesz 
kochany bracie nasz i Czytelnika iż Króle- 
stwo nieb.eskie zdobywa się przez gwałt. Stój 
więc mężnie przy wierze świętej, a zwalczysz 
socya'istyczaych nieprzyjac'ół naszej świętej 
wiary, Tak bracia kochiu nie»rzestawajmy 
walczyć za. naszą, Święty wiarę ho kto wytrwa 
aż dò końca ten zbawion bedzie. 

Stały i wierny czytelnie „Gwiazdy* J. F. 


— Z prandzisą przyjemnością widzimy, 1ż 
słowa nasze wnr-ze 19-tym „Grviazdy* pomie- 
szezone nie pozostały bez pływu, lecz trafiły do 
serca interesowanych osób. Grłyż napisawszy 
o uformowanym nowym Związku socyalistów 
to przyjęciu przez nich odpowiednich urzę- 
dów, tylko litery ich nazwisk podaliśmy. Zro- 
zumieli vni to jedaak i poznali, ża na złej 
znajduj, się drodze— to też wcześnie jeszcze 
z takowej się zwrócili i na dowód przysłali 
pam kopją pisma do tntejszego Magistratn 
wystósowanego, w którem wyrzekają się s80- 
cyali mu i jego dążności. Pismo to mniej 
więcej brzmi jak następuje: 

Do Prześwietnego Magistratu miasta Bytomia! 

Niżej podpisani donoszą uniżenie, iż jako 
członkowie zarządu socyalno-demokratyczne- 
go towarzystwa robotników i czeladzi, z nie- 
go występują. Nadmieniają także że na o- 
statniem posiedzeniu p. Schirokauer zrobił 
wniosek aby 

1) co się tyczy wiary i spraw kościelaych 
wystrzegano się mów ubliżających inaczej oso- 
by, którehy się tego depuszczały, należy wy- 
kluczyć ze związku, 

2) również leniwcy i pijacy jak niemniej i 
ci, którzy bez powodu i bez porozumienia się 
ze związkiem zrywają kontrakty z pracodaw- 
cami, mają być ze związku wykluczeni.* 

Na to odpowiedzieli: p. Z. cygarnik i cze- 
ladnik szewski p, S., że nowowstępującym 
członkom nie należy tymczasowo objawiać, do 
jakiego właściwie celu dąży związek— główną 
rzeczą jest, aby oni sądzili, że robotniey będą 
wspierani “i w tej wierze uależy ich utrzymy- 
wać. Zrzeczenie to nosi podpis Gustaw 
Szhirokauer. 

W końcu jest podziękowanie za zwracanie 
uwagi na zgubne postępowanie socyalistów i 
prośba aby i inni strzegli się pójść na te bez- 
draża, © czem ich ostrzegają niżej podpisani 

Igaacy Tabor, Franciszek Wollany, 
Stanisław Żabiński. 

We wtnrek przybyli do redakcyi naszej z 
żalem wielkim górnicy (hajery) pp. Stanisław 
Żabiński, Konstanty Szyroki z Rozbarku i 
tłomacząc się, że oni do tego socyalistyczne- 
go związku podstępnie tylko przez p. Z. wcią- 
gnieni zostali—i że ich tam wybrano i zapr- 
sano wbrew ich woli i chęci. I dla tego 
proszą żeby publicznie w „GGwiaździe* to wy- 
stąpienie ich ogiosić. 

Przestrzegają oni wszystkich swoich kam- 
ratów, ażeby się nie dali obałamucić i nie 
wierzyli w żadne przyobiecywania — owszem 
przeciwnie zamiast przyobiecywanych im ko- 
rzyści stracili robotę, gdyż zostali wydałeni 
z pracy — przez co wraz z żonami i dziećmi 
na największą narażeni są nędzę. 


Odezwa 
do Braci Górników i Hutników! 


Bracia mei! posłuchajcie jaki mnie smutny 
los spotkał, jużem wam raz pisai, iżem z pra- 
cy wydalony, iżem bez wyżywienia z dziećmi 
i z żoną pozostał. — Chodzę i pytam się o 
pracę, a gd.ie z:jlę to się pytają jak się na- 
zywam, a gdy powiem — to ztraz odbieram 
odpowiedź, że niema przcy — na innem 
znów miejscu odbieram odpowiedź, iże robo- 
ta pogrzebana. — I długo tak chodziłem nie 
wiedząc dla czego pracy dostać nie mogę— 
aż nareszcie uwiadomiono mnie, żem jest ob- 
malowany jak wyglądam, iże by muie nie- 
przyjmowano do pracy, iżem jest człowiek 
niebezpieczny, 1 takem doszedł do tego sto- 
pnia, iże mi pokazano na jednej kopaini książ- 
kę, w której wszyscy są zanotowani co robo- 
ty dostać nie mają, i widziałem, że z kopal- 
ni Heinitz zanotowanych jeet nas dwóch, któ- 
rzy tam nie mają dostać pracy, a z Maux-ko- 
pslni też tam byli jacyś w tej książce i jeszcze 
z iunych kopalni byli niektórzy noterowani. 
Kochani Bracia, więc jużem jest bez roboty 
przeszło dwa miesiące, przeto rozważcie sobie 
dobrze, jak mnie to złośliwie moi przeciwnicy 
chleba pozbawili, że go już nigdzie dostać 


a Z W Z W 


O o 


jak najprędziej walne Zgromadze- 
nie zwołać do obrania nowego 
Zarządu, 


nie mogę. Jednakże żawsze jeszcze Bogu 
dziękuję iżem zdrowy. Przykro mi i bolesno 
że nie mogę nigdzie znaleźć pracy — ale 
mimo to ufajcie wi Bracie, żem się o wasze 
dobro starał i procesa dotychczasowe z moi- 
mi przeciwnikami w Zarządzie Związku: na- 
szego wzajemnej pomocy wygrałem, iże mnie 
żaden z moich przeciwników we Związku pp. 
Działłach, Paul i Kopezyński wykluczyć nie 
mogą, bom jest nie od nich obrany ale tylko 
przez Was bracia na ogólnem Zgromadzeniu. 

Ale oni teraz tem większą ku mnie pała- 
ją zemstą, gdy widzą, żem nawet w sądzie 
zyskał prewo ża wami Bracia przemawiać i 
dla was pracować, o co też calemi siłami 
st rać się będę. "Tymczasem proszę Was 
ylko o tierpli .ość jeszcze choć krótki czas, 
tdyż mam nadzieję, że nie długo dostanę 
gozwolenie i zwołam jeneraine Zigroma- 
odzenie, abyśmy sobie nowy, a dobry i ro- 
zumny, z robotników składający się, Zarząd, 
obrali, Nie wdawajcie się tylko z temi, któ- 
rzy zbałamuceni prze: s;cyalistów i wam też 
głowy zawracają. Nie bratajcie się mówię 
z socyal-demokratami, bo byśmy byli wszyszy 
straceni. Zresztą sami widzicie, jaka ta 
zbieranina między niemi: jednemu kolana wi- 
dać, drugiemu palce z butów wyłażą, a trze- 
ci bogactwa obiecuje — a sam uie nie ma — 
przeto Was ostrzegam i proszę, abyście się 
mieli na baczności. Ja będę Wan o nich 
więcej jeszcze pisał w następujących nume- 
rach naszej „Gwiazdy*—mówię naszej — ho 
doniej powinniśmy się wszyscy garnąć, z niej 
prawda a nie klarustwo wyelodzi. C» się zaś 
mnie tyczy. że pracy nie mogę dostać, to od- 
niosę się z krzywdą, jaką mi uczyniono aż do 
sumego ministra robót i użalę się na tą nic- 
sprawiedliwość, a p. minister rozstrzygnie, 
czy słusznem jest, żeby człowieka bez żadnej 
racyi wszędzie roboty pozbawiano i gwałtem 
chciano doprowad.ić do upadku, od czego 
mnie Bóg dotąd jednako toż mimo niegodzi- 
woś i ludzi złych zachowuje. 

W tej chwili dowiedziałem się że 
książki związkowe wrócone zosta- 
Iy, — wiec też postaram się Żeby 


Wiktor MMrupski. 
członek Zarządu Związku Wzajemnej Pomocy. 


Z LITERATURY. 

Na miesiąc Marzec wyszadł i jest jaż da 
nabycia I-ci Numer Misyi katolickich 
pisma dl: wszystkich, zawierającego rzeczy 
prawdziwie piękae, naukowe, wzniosłe, budu- 
jące i rozrzewniające — z 10-ciu drzewory- 
tami. Na pierwszem miejscu czytamy: 1) 
Pamiętnik niewclnika afrykańskiego — dalo) 
2) Listy ks. Prałata Zaleskiego. 3) Wy- 
cleczka do Hospicyum św. Bernarda. 4) Pe- 
dróż do dzikich ludów Ekw»doru: VI. Szkin 
z Historyi i Geografii Ekwadoru, VIL K» 
pitan Charupe — Religia Indyan Francui 
w misyach afrykańskich. Missye w Autyllach. 
5) Listy z Australii ks. Marsznera T, J. da 
ks. A. A. w Krakowie i 6) Wiadomości bie- 
żące. 

Drzeworyty przedstawiają: 

1) Afryka — Pochód do Korf:nu. 2) Ty- 
py Sudańczyków, podług fotografii przesłanej 
z Afryki przez ks. Daniela Sorur Pharim 
Dena. 3) X. Prałat Wł. Zaleski nadzwy- 
czajny delegat stolicy św. w Indyach, podiug 
fotografii. 4) Ekwador — TIudyanie z Archi- 
dony i Indyan'n roznoszący wadę z Ksito. 

Indyanin i Indyanka z Pagnyszu. 

Indyanka spieszy na targ do Kwito z lucerną, 

Afryka — X. Durgere, przełożony missyi 
w Whydach w Dshomeju Antyle. — Wio- 
ska Wanu na wyspie Wanikao. 

Wyspa Jameika. Widok zatoki św. Anny. 
Skarborugh i chaty w Tabago. 
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RALENDARZY:. 

Jutro, w Piątek: 13-go Msrca przypadada 
śś. Nicefora P. i Modesty P.; pojutrze, w so- 
botę, 14-go t ś. Matyldy Król. Wdowy; — 
w niedzielę 15-go (Niedziela 5-ta pustu— 
zwana Biała) ś-go Longina M; — w ponis- 
działek 16-go: śś. Cyryaka D., Tacyusza i 
Eufrozyny Panny. 


Ze zmian księżyca mamy do zanotowania: 
17-go w przyszły wtorek przypada pierwscu 
kwadra. Kalendarz zapowiada śnieg z desz- 
czem. 
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ES" Na katırəlnio zapalone organ: odde- 
PE chowe, polecają sig FAY:A PRAW- 
DZIWE SODENSKIE MINERAL 
PASTYLKI, których nxbyw:ć muzni 
w każdej aptece i drogeryi pedelko po 85 
fen.; — są one przez lekarzy polecane jako 
najwięcej skuteczne ze wszystkich dotąd is- 
tniejących źródłowych produktów. 
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Rubio rosyjskie £,39 Mrk. 
Floreny wazi a'strrarkiej 1,77 Mrk 


W Redakcyi Ii Administracji „Gwiazdy “w |! ES 
Bytomiu, ulica Gliwicka nr. 13, nabywać można teraz| 


czasie Postu 


Nauki Pasvjne 


czyli 
SLOWO BOŻE 


na wszystkie niedziele wicikiego 
Postu i na Srodę Popielcową 
o obrzędzie popielcowym; — na I-a Passyą: O złości 
grzechowej — z tajemnicy krwawego potu Chrystusa 
w Ogrójcu; — Na II-gą Passyg: „O zaślepieniu* z 


w 


tajemnicy pojmania Chrystusowego. — Na III-cia Pas- $ 


sya: „O zacności duszy ludzkiej“ —- z tajemnicy u- 
biczowania Jezusa Chrystusa. — Na lV. Passya: „O 
staraniu się o zbawienie“; 
cierniem. — Na V-ta Passyę: „U duchu pokuty elirześ- 
cijańskiej*; z tajennicy ukrzyżowania Chrystusa. — 
Na Vl-tą Passyg: „O okolicznościach męki Jezusa 
Chrystusa.“ 

Na Wielki Piatek: Nauka I-sza: „O siedmiu sło- 
wach Pańskich na krzyżu“ i Nauka Il-ga „O odno- 
wieniu męki Chrystusowej grzechanni.* 

Słowo to Boże samo w sobie tworząc osobny 
Tomik — ze 182 stron — i zalecone aprobatą wła- 
dzy duchownej dla wszystkich wiernych, jako obej. 
uujące z całą gruntownością i żarliwościa o chwałę 
Boga i zbawienny czytających pożytek, wykład wiary 
świętej, 

kosztuje tylko ii m 20 f. 

Nabywajacym w większej ilości, odstępujemy 
odpowiedni rabat. 


Niedostatek kościołów katolickich w Berlinie 


pomimo, że wszelkie katolickie gazety go opisywały, i na | rewin- 
tyonalnych i powszechnych zebraniach katolików omawiany i 1 A] 
czynności współwiernych usilnie polecany, trwa ciągle jeszcze, tak, że 
niże, podpiszny. któremu opiekę 22 tysiące dusz w półnaceno-usche- 
dniej okolicy Berlina powierzono, a ma do użytku tyłxo kaplicę z prus- 
kiego muru ; Fachwerk) zud: wang, u do tego upadkiem grożącą, prosi 
przeto wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu- 
dowanie „Kościoła ś. Pius:.* Gmina „ś. Piusa“ jest bardzo ubwgą, 
Katolicy! zlitujcie się nad nami! 


3 Jas, Frank, proboszcz parafi: ś. Piusa. 


(tworzenie interesu * 


9-.go Lutego ES9I r. 


Pierwsńza Bytomska sus:alnia 
kawy 
rog ulicy Gej i Dlugiej 
Codziennie świeżo pulona. 

1 funt kawy Campinos m. 1, 0 
1, f. 38 fen. 

1 funt kawy Santos czystej 1,40 
14 f 35 fen. 

1 f. kawy Domingo 1,40 1, f 38 f 
1 f. kawy Jawy czystej 1,60 
ijs funt 40 fen 
l f. kawy Ja'a Melange 1,65 


Ciągnienie 16 Maica 
1891. 
Zakupno prawnie zg- 

- strzeż ne, 
Losy miasta 


Włailand. 
Główna wygrana 50000 
80000 fr. itd. -Micsię- 
czna wpiata na cały los 
2 M. — 20 fen. za za- 
liczką pocztową Lista 
wygranych d.r u. 

Agentura 


Każdy log wygryws! 
ylko wyeTwne pieniężne 


PY: 14 T SNP 
iE. Strötzel, Konst :nz 1 f. kawy Jawa i Goldjavo 1,75 
Uprasza się listy zawa toś- Vf 45 f 


1f, Fany Mensdo ff, 1,80 7, £. 46 f. 

1f,k wy Kar,-Melange 2,77, f 50 f 

1 f. kawy Fort ortind 2, 14 f. AO f. 

1 funt najlepszego twardego cukru 

bez papieru ważony 30 fen. 

1 funt nejlepszej faryny bez pa- 
pieru ważonej 28 fen. 

1 funt najlepszego mydła bez pa- 
pieru ważonego 28 fen. 

I funt dobrego petruleum 13 fen. 
1 funt ameryk. pe'roleum 14 fen. 
1 funt sody 4 fen. 

l funt mączli r;ż'«ej 26 ten. | 

1 funt świec 29 fen. 

Najlepsza herbata ruska za funt 
1,40, 1,60, 1,80, 2,0 , 3,70, 4,00 m 
W paczkach i puszkach po 26, 35, 
45, 55. 76 fen. i 1 m 
Mąka do domowego pieczywa O 1 
ct 8,40 przenną mąka 0 "4 ct 3,60 ra. 


Alojzy Kuhna, 


handel towarów kolonialnych 
naprzeciwko hotelu Skrowha. 


cio» e rekomendować. 


a aa RAY? A 


a wieiki 
post! 


Polecam: wy bornego wę- 
goran w galarecie w są- 
deezkach pocztowychlub 
w 'ı puszkach mk. 8,50, 
14 m. 3,75; najwyborniej- 
sze sledzie opickxme w 
sądeczkach pocztowych 
aa. 8: wyborne olbrzymie 
siedzie łososiowe. wę- 
dzone, paczka pocztowa 
mk. 3; majwybornicjsze 
śledzie zwijane (r lmopey), 
sądeczek pocztowy m. 3. 
Przesyłam franco za po- 
braniem pocztowe pry- 
watnem Zz gwaranczą za 


dobry towar. . REM 
B. Leschnitz, Å Słabość, nięzką | 
skutki szczególniej tamye 
Wa aw pał. rh i grzechów ahai oraz in- 
wanna WOPEZANDAS nych nadużyć - niszczących 


wlasne opichamic. 


Organista, 
były nauczyciel, pozbawiony posady 
w czasie Kulturkampfn, poszukuje 
obeenie posady Orga isty. Jest wy- 
jątkewo bardzo muzykaluy; na o0;- 
genach i na fortepianie (Flügel) 
bardzo pięknie gra, w śpiewie te- 
norowym szczegulniej się odzoaczą. 


zdrowie, jak pewno i trwala 
usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach  rozpow- 
seechniona , już książka ilu- 
strowana: 


© Dra. Retawu 
chrona własna 


Cena wydania polskiego : 


Mowi i pisze po polstu. Obecnie 4 Miarka. | 
pisuje oa i tanio skargi, prośby i Cena wydaria niemieckiego: 
8 Marki. 


inne rzeczy. Myszka w Kepaninie 
u p. Wróblow sziego na dsiem pię- 
trze, jako pisarz koncessyc n "wany. 


Chłopiee 
syu uczciwych rodziców , który 
ię chce winczyć fryzyjerstwa 
i golarstwa, może sią zaraz 
zgłosić do Józefa Mutza 
w Bytomiu, ulica Pieksrska 
vr. 14 


"Tysiące znalazło w niej ob- 
jaśnionie swych cierpień, a 
za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką. Za nadesłaniem frauko 
nalezytości, otrzyma swą kiąż- 
kę w kopercie franko przez 
Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlsgu-' 
Magazin Leipzig, Nenmarkt 
Nr. 84.) 


„Redaktor i nakłądca St. Ozerniejewski, — w drukarni „Głwiazdyć (St. Ozarnięjewakiego), w Bytomiu G.-Szl, ulica Gli oka Nr. 13., dom p, Klugiuw. 


z tajemnicy ukoronowaniu | g 
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Loterya czerwonego KTZJŻA 


krajowego związku kobiet 


p'd protekteratem cesirzow=j. 


s LE 


Ml. 


Ciągnięcie 17 i 18 Kwietnia w ratuszu 
w Cöslnie. 


98,000. 20000, 10000, 5000, 3000, 


$ 2000 etc. 


$ 


Losy 


na iistę i porto 30 fen. 
EE Losów mieszanych z 


Rob. Th. Schröder, Stettin. 


( 


f Sprzedający sposobem komisowym 


Losy można rabywać także w ekspedycyi „Gwiazdy.* 


elnde Broschüre. _ 


w wielkim wyborze 
jako też wszelkiej struktury z marmuru, 
> piaskowcu i granitu polena 


Lonis Rosenthal, 


3 mistrz kamieniarski w Bytomiu G-.-Szl. 


$RRGGBAZARAZZZDZYKRARE KA z 
ś Czemu cierpieć 


kiedy romatyzm wszelkiego rodzaju, łamanie w kościach, 
ból w biodrach, : krz.żu, migrenę, stężałość człovków, 
Żganie w boku, kurcz w łydksch, bói głowy i zębów, 
postrzał itp. usuwa gruntownie 


Karola Simona 
„ūkstraci kompezacyjny” 
(Żaden tajny środek). 


Comp.: Alkohol Liqu. amiuan. caust. natr. chlor. camp 
fr. unp. 


= 
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erb. gerp. fol. ros, 


Jedno-razowe natarcie sprawja ulgę, a dalsze na- 
cierania usuwają całkowicie dolegliwości. 
Prawie w każdej aptece dostać zneżna. 


Przestroga: Fiaszke z Ekstr. komp., która nie j 


est tym 
f > 
zmakier (O ) ochronnym 


2 x 
gądownie potwierdzonym na dnie zaopatrzona i zapie- 
czętowana, jest pcdrobiorg, ua co przy zakupnie uwa- 
żać trzeba. 
Cena za flaszkę A markę. 

Na składzie w następujących aptekach: w Królew- 
skiej bucie u p. Böhma, w Katowicach u p. Herzber- 
gora, w Raciborzu u p. Bourbiała, w Laurahucie, w 
Pilchowicach, w Zorach, w Roxzdzieniu, w Wirku 
(Antonienhitte), w Rybniku, w Kietrzu i prawie w 
każdej aptece Grórnego Szląska, gdzie nie, to trzeba 


się udać do 
GŁÓWNEGO SKŁADU 
0. Gericke, apte arz w Lesznie, 


(Lissa in Posen). 


Zaden tajny środek! 
(Zawartość rozpoznaje się z każdej butelki.) 
Od 15 lat najlepiej polecany, lekarza sztabowego i fizyka 


Wr. G. Schmidta 


Olejek na słuch 


leczy prędko i gruntownie tempy słuch — cieczenie z uszu 
— rwanie w uszach nawet w zadawnionych i upartych przy- 
padkach. Przykry szum w uszach, oraz lekkie utracenie 
słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 


4 


poświadczenia. Cena za butelkę wraz z przepisem używania 
3,50 M. 

Skład w Szczecinie królewska nadworna i garnizonowa 
apteka. 


Skład w Haili n. S. wrynku, apteka pod Lwem u ap- 


tekarza Dr. Krause. | 
Główny skład w Hamburgu 4. St. Pauli, u Theod. 


Jacobi. 
W Groitzsch, w Saksonji, u aptekarz. Gwiers, w królew- 
skiej uprzywilejowanej aptece © Ronitr. ` 


szą 
Kalendarze 7", ańskie 


na rok 1891 zw 60 fen, już z „1zesyłką franco, ma jeszcze 
na składzie 
J. ©Ggerinann, 

Księgarnia i Handel Obrazów. Radzionków G.-Szl. 

ieszkam w Bytomiu na Reitschuli w domu wdowy p. 

Friedrich; robię podania i skargi tak do sądów jako i in- 
nych urzędów w trudnych i zawikłanych sprawach. Najchęt- 
niej przyjmuję interesa na zabezpieczenie renty poszkodowa- 


nych (Unfallsversicherungssachen), które muszą by. dla tego 
samego z największą dokładnością opracowane, pouieważ tu 
chodzi o zebezpieczenie na całe życie dla poszkodowanego 


Tondygroch, 


koucesyonowany pisarz publiczny. 


| nc e 


(3916 wygranych w wartości Marekj 150 505%: kem = 


Losy po 1 M. (11 Losów za 10 Mj fen., n» wpisane listy 20 feuigów. 


A ŻA KŁ SoTOjER 3 eD Bet- dli PE AC. s 


keine Hülfe giebt es, wenn der Leidende sich zu spät nach Rettung umsieht, Wer an Sch windsucht (Auszehrung) 
catarrh, Spitzenaffectionen, Bronchial- und Kehlkopfcatarrh ete. ete, leidet, vartsnoa nnd bereite sich d 
echt in Packeten A 1 Mark bei Ernst Weidemann, Liebenburg a. Harz, erhiltlicn ist 


Wer sicb vorher über die grossartigen uvd Uberras: henden Erfolge dieser | Ilanze, über die a:ztichen Aeusserungen nud Em- 
pfehlungen, iiher die dem [mpurteur gewordenen Auszeichnungen informiren will, verlauge daselbst gratis die über die Pflanze han- 


Najwiecej w 


SĘ Dozwolona w całem państwie. "%8 


lóta wielka Loterya na konie. 


i H Ciagnienie f 
ekwipaży | _ 12 Maja 1591. $ 
Glówna wygrena 10% 
ekwipaży pomiędzy 9 
temi 2 czterekonne. 
których 10 də wier.chu wraz z siodłem i 

calą uprzężą. 
po E marce (11 Losów 10 Mirek). Lista i porto 30 
Losy przesyła upowazuiony do 

tego interes banzowy. 
obudwóch Loteryi 10 FIL. 
Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże 
przyjmuję także kupcny i zuaczki pocztowe. 
mogą być wszędzie ustanowieni. 


miedzy temi 


cb >2= 2 czterokonne 


ZOP e A a ME 


U 


SREB EB 0 EL 


4. 
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Asthma (Athemnoth), Luftröhran- 
en Brusttbee (russ. polygonum), welcher 
) 


W z W maa nam m R ww (JI 


materyał obfitująca ze wszystkie 
dzienników mód jest 


„Masttirte Frauen Zeitung * 


W cągu roku wych dvi w 24 podwójnych sty» 
tach, 24 numerach mód i treści belestrycznej. ż do- 
datkami w pięknych kolorowych okładkach, 

Nu mera z modami są te same, co w „Moden- 
welt,“ które swoją treścią zawierającą około 2000 
rycin i tekstu, wiele więcej podają materyału, jak 
którykolwiek inny dziennik mód. 14 dodatków ro- 
cznie podaje krój fasonów, podług którego można 
samemu wykonywać garderobę dla pań i dzieci, jai:o 
i bieliznę, wogóle wszystko, czego tylko w dows 

może zachodzić potrzeba. 

Dział belletrystyczny podaja oprócz nowel, bardzo wszechstron- 
nego feljetonu i listów o życiu toówarzyskiem w wielkich miastach in 
wód, regularne doniesienia ze świata koliecego, wiodomości o aztukach, 
gospodarstwie, ogrodnictw e i korespondencvs, oprócz teg wiele arty- 
stycznie wykonanych illustracyi, a do mó! jeszcze przeszło 75 artyku- 
łów na ror z przeszło 300 rycinami i 12 wielkich kolorowych obraz- 
ków mód. 8 kolorowych deseni do artystycznych robót kobiessu:. 
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liczbę ©*ta 
tuich wynosi na rok około 3603), Zadne inne wogóle piszw, iliustro- 
wane w granicach lub po za granicami Niemiec nie m że się tą liczbą 
ani w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abonaraegat kwartalny 
tylko 2,50. Pojedyńcze zeszyty kosztują 50 fena. czyli 30 cent. — 
„Wielkie wydanie z wszystkiemi miedziorytami,* podaj e jeszcze oprócz 
tego 36 wielkich kolorcwanych obrazkó v mód, a więć rocznie 64 oso- 


za 


bnych dodatków i kosztuje kwartalnis tylko 4 mark, 25 fen. (w Au- 
stro- Węgrach podług kursu ) 

Abonament przyjm, leje” nemu każda si arni 1 szyi 
pocztowy, Nusłora na próbą przesyłą ienke =u <sqdesłanwm 0 ten. 


w markach pocztowych Ekspedyca, Berna W., A atadamerstr. Że 
W Wiedniu Operngasse 8. j 


zza o w Kw o cj m 


Losy czerwonego krzyża i 
Szczecińskiej loteryi koni 
s} do nabycia 
w Expediżcyi „dwwiazdy* 
Bytom G-Szt, Gliwicka ulica 13. 


BEACIE IGE NENEUEZK TLENEK: 
Jej EZOSOGIENOCZIADEŃ RZL ESOUGOCUGOGH z 
Po zakończeniu sezon” i; 
sprzedaję, ażeby skład mo M 
SN 


Lamp e 
salonowych wiszących 1 
stołowych 


ń zmniejszyć pe znacznie zniżonych cenach. ig 

ii Woziki dla dzieci po cenie fabrycznej. 5 

w Fritz Steinitz. 
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N 


w niklawej oprawie, z dzwonkiem 
budzącym, zupełnie jak rysunek 
w niklowaj oprawie z dzwonkiam 

ndzącym i wskaz ówką datę po- 
|  kazującą z odrębnie deiałającem urządzeniem zegarowe “i. 


4,50 3, 
5 M., 


Budziki 
Budziki , 


niklowej oprawie z dzwonkiem budzą - 


- =. w = 
Budziki cym i ze siebie światło wydającą e M., 
tarczą — poleca pod gwarancją za regularne chodzągie 

Gliicksmann et Rechnitz, Racibósz. 
Rynek i róg Jungfernstrasse. 
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